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P o l ic ja  p o l i ty c z n a p r z e p ro w a d z i ła  s z e r e g  r e -  

w iz y j w  C z ę s to c h o w ie , K a lis z u , Z d u ń s k ie j V 7 o l i 

i w  P io tr k o w ie  —  p r z y c z e m a r e s z to w a n o k i lk u  

p r z y w ó d c ó w k o m u n is ty c z n y c h ty c h o ś r o d k ó w .  

P r ó c z  te g o  w  C z ę s to c h o w ie w y k r y to c a ły  a r s e ­

n a ł b r o n i —  p r z e w a ż n ie k a r a b in ó w , k tó r y  o b ło ­

ż o n o  a r e s z te m .

>

W  K ie lc a c h  a r e s z to w a n o  n ie ja k ą  M a r ję  S tę c k e l  

p o d a ją c ą s ię  z a  h r a b in ę  P o to c k ą , P o p e łn i ła  o n a  

s z e r e g  o s z u s tw  p ie n ię ż n y c h , p o d s z y w a ją c  s ię p o d  

n a z w is k o  a r y s to k r a tk i.

*

R o k o w a n ia f r a n c u s k o - s o w ie c k ie  d o p r o w a d z i ­

ły  d o  te g o , ż e  S o w ie ty z g o d z i ły s ię  s p ła c ić  7 0  

m iljo n ó w f r a n k ó w  w  z ło c ie n a p o c z e t d łu g u  

p r z e d w o je n n e g o , w y n o s z ą c e g o  4 0 0  m iljo n ó w . f r .  

w  z lo c ie , W  z a m ia n  z a to S o w ie ty o tr z y m a ć  

m a ją p o ż y c z k ę  w  w y s o k o ś c i 1 m il ja r d a  f r a n k ó w  

p a p ie r o w y c h  p o d  z a s ta w  ź r ó d e ł n a f to w y c h  n a  

K a u k a z ie .

*

N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  P r o f in te m u  ( „ p r o ­

p a g a n d a  m ię d z y n a r o d o w a " ) u c h w a lo n o w y a s y ­

g n o w a ć  1 0 ty s ię c y r u b l i w  z ło c ie n a p o p a r c ie  

s t r a jk u  w  L o d z i . ( S p ó ź n io n a o f e r ta ! S tr a jk  ju ż  

d ja b li w z ię li ! .

«

W  W r o c ła w iu  n a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ia d ł  

n ie ja k i B a r b e  J ó z ę f —  A lz a tc z y k , k tó r y  p o p e łn ił  

c h y b a  n a jw ię c e j k r a d z ie ż y  d r o b n y c h  n a  ś w ie c ie . 

J a k  d o ty c h c z a s  p o l ic ja  je s t w  s ta n ie u d o w o d n ić  

m u  k r a d z ie ż  2 3 0  r o w e r ó w  ( m ię d z y  in n e m i s k r a d ł  
r o w e r z p o l ic j i) . B a r b e  u w a ż a s ię  z a f r a n c u z a  i 
tw ie r d z i, ż e  k r a d ł ty lk o d la te g o , a b y s z k o d z ić  
n ie m c o m . P r z y z n a je  s ie  o n  d o 2 0 0 0 k r a d z ie ż y  

w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 - c h  la t .

S ą d y  p o ło w ę  n a  L itw ie w y d a ły c a ły  s z e r e g  
w y r o k ó w  ś m ie r c i n a  a r e s z to w a n y c h  n ie d a w n o  s o ­
c ja li s tó w  l i te w s k ic h i s o c ja l -  d e m o k r a tó w . J a k  
d o ty c h c z a s  s k a z a n o  n a  ś m ie r ć d z ie s ię ć  o s ó b  —  

w  te m  k i lk u  ż y d ó w .

W  w a g o n ie  p o c ią g u  p o s p ie s z n e g o  K r a k ó w  —  
W a r s z a w a  z n n le z io n o  p a r ę  m ło d y c h  łu d z i  —  p r z y ­
p u s z c z a ln ie  s tu d e n ta  i s tu d e n tk ę  -  k tó tz y  p o p e ł ­
n i l i  s a m o b ó js tw o . P r y y  r tu p a c h  z n a le z io n o  2  b r a u -  
n in g i i k a r tę  z  n a p is e m  „ p o c h o w a jc ie  n a s  r a z e m "  
N a z w is k  d o ty c h c z a s n ie  u d a ło  s ię  s tw ie r d z ić .

Ś le d z tw o p o l ic y jn e r ó w n ie ż n ie  d a ło  p o z y ­

ty w n y c h  r e z u l ta tó w .

P o m ię d z y  p r e m je r a m i W ło c h  i W ę g ie r  p o d ­
p is a n y  z o s ta ł t r a k ta t p r z y ja ź n i i a r b i tr a ż u , z a p e w ­
n ia ją c y ty m  p a ń s tw o m  w z a je m n y  t r w a ły  p o k ó j

i w z a je m n ą  p r z y ja ź ń .

#
P o d  S ta n is ła w o w e m  n a  d r o d z e  z e S n ia ty n ia  

d o  K a łu s z y n a  z a m o r d o w a n y  z o s ta ł  n a u c z y c ie l k a -  
lu s z y ń s k i —  B iło u s . M o r d r e s tw o m a  t ło  e r o ty ­

c z n e .  »c
P o l ic j i u d a ło  s ię  s c h w y ta ć  w ła ś c iw e g o  z a b ó j­

c ę  ś . p . k u r a to ra  S o b in s k ie g o  w e L w o w ie . J e s t  
to  n ie ja k i A ta m a n c z u k k tó r e g o a r e s z to w a n o  w  
c h w il i , g d y  c h c ia ł p r z e k r o c z y ć  g r a n ic ę  c z e c h o s ło ­
w a c k ą . Z n a le z io n o  p r z y  n im  r e w o lw e r i z n a c z ­
n ą  k w o tę g o tó w k i w  o b c e j w a lu c ie . W  z w ią ­
z k u  z  te m  —  a r e s z to w a n o  n a  z a s a d z ie  z e z n a ń .

A ta m a n c z u k a  —  je s z c z e  8  o s ó b , k tó re o d e ­
s ła n o  d o  d y s p o z y c j i s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

*
W  W a r s z a w ie  a r e s z to w a ła  p o l ic ja  b y łe g o  s z e ­

f a  r z ą d u  s o w ie c k ie g o  —  C ic h o c k ie g o , k tó r e g o  o -  

s a d z o n o  w  w ię z ie n iu .

i rZeQp4ata • DO(zeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wetrzy- 
manin przedsiębiorstwa, zloieniv pracy, przerwania ko*  
manikacji, otrzymujęcy nie ma prawa iądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu eony abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie edpowiada.

P ią te k  M . B . B o le s n e j . D y .  
S o b o ta  M a rj i K le o f a s .
N ie d z ie la  6  P o s tu  P a lm o w a

• Z« ogłosz. pobiera się od wieruza 
OgłOSZeillSl • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wębrzeski“ wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,25/
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D z iś  w s c h ó d  s ło ń c a o  g o d z . 4 ,5 7  z a c h  1 8 .1 9
J u t ro .  „  . .  4 ,5 5  „ 1 8 2 1
D z iś „ k s ię ż y c a „  9 ,4 8  2 1 ,3 7k s ię ż y c a
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Obłęd czy spcdlenie?
B o le s n e m  e c h e m  o b ie g ła P o ls k ę c a łą  w ie ś ć  

o  t r a g ic z n e j  a f e r z e  c h o jn ic k ie j z a k o ń c z o n e j  ś m ie r ­
c ią  o b u  w in o w a jc ó w  —  ś m ie rc ią z b y t h o n o r o w ą  
je s z c z e  d la  ta k ic h  z b r o d n ia r z y , d la  k tó r y c h  k a t i  
s tr y c z e k , b y ły  a ż  n a d to  d o s ta te c z n ą  ła s k ą  —  i z a ­
k o ń c z e n ie m  n ie c h w a le b n e g o  ż y w o ta . N ie s te ty  —  
w z g lą d  n a  m u n d u r , k tó r y  n o s i li d o  n ie d a w n a  —  
je s z c z e  p o w s tr z y m a ł s ę d z ió w  o d  w y d a n ia  w y r o k u  
b a r d z ie j h a ń b ią c e g o . Z r e s z tą  —  ś m ie r ć  je ^ t z a w ­
s z e ś m ie r c ią , c z y  ją z a d a b a g n e t , c z y k u la  —  
c z y te ż s t r y c z e k lu b to p ó r k a to w s k i. T o  te ż  i 
i s p o łe c z e ń s tw o  —  n ie w d a ją c  s ię  w  r o z s t r z ą s a n ie  
w y r o k u  —  p r z y ję ło  g o  z  u lg ą  p r a w d z iw ą  w ie r z ą c ,  
ż e s ta n o w ić o n  b ę d z ie o d s t ra s z a ją c y p r z y k ła d  
d la  in n y c h , k tó r y c h  s ła b a  w o la  1 w y b u ja ła  z ą d z a  
z a b a w  p o p y c h a  r ó w n ie ż n a  tą s a m ą  d r o g ę  n a jo ­
h y d n ie js z e j z d r a d y  i h a ń b y  n a  k tó r e j s p o d z ie w a ją  

| s ię  z n a le ź ć  to  w s z y s tk o ,  c z e g o  im  lo s o d m a w ia ł  d o ­

ty c h c z a s .
A  ta k ic h b e z w o ln y c h , s ła b y c h  —  z d o ln y c h  

d o w s z y s tk ie g o  je d n o s te k  —  m a m y , n ie s te ty  —  
d u ż o . .. b a r d z o  d u ż o ! R o z w ie lm o ż n iły  s ię  u  n a s  
z b r o d n ie  i k o r u p c ja , s y p ią c  s ię  n a  k r a j,  ja k  z  r o g u  

‘ o b f i to ś c i . . A  k a ż d a z n ic h  —  to n o w y s z ty le t  
i w b ity  w  s e r c e  R z e c z y p o s p o li te j —  to  je d e n  w ię ­

c e j k r o k  k u  p r z e p a ś c i , w  k tó rą  r u n ie m y  w  k o ń c u  

—  a b y  ju ż  w ię c e j n ie  p o w s ta ć !
S to s u n k i p o w o je n n e  n a  c a ły m  ś w ie c ie  u le g ły  

' z m ia n ie  n a  g o r s z e  —  je d n a k ż e  n ig d z ie , w  ż a d n y m  

k r a ju z m ia n a  ta  n ie  ję s t ta k  s t ra s z l iw ie u d e r z a -  
I ją c ą , ja k  u  n a s w  P o ls c e ! N a r ó d  n a s z p o p r o s tu  

z a t r a c i ł w s z e lk ie  p o c z u c ie  r ó ż n ic y  p o m ię d z y  z b r o ­
d n ią  a  z a s łu g ą . . P o m ie s z a ły  s ię w s z y s tk ie  p o ję ­
c ia . . . M o r a ln o ś ć s ta ła s ię m a r tw y m  w y r a z e m  
—  n ie p o tr z e b n y m  n ik o m u  b a la s te m  —  p r z e s z k o ­
d ą  w  d r o d z e d o m a ją tk u , k tó r ą s ię  u s u w a  b e z  
n a jm n ie js z e g o  s k r u p u łu  i b e z  c h w il i w a h a n ia ., .

B o  i c o ż  k o m u  p r z y jd z ie  z  c z c z e j  s ła w y  c z ło ­
w ie k a  „ m o r a ln e g o* *  i u c z c iw e g o  —  je ś l i w s z y s tk o  

I d o k o ła  s z a le je  w  d z ik ie j p o g o n i z a  z ło te m  —  k tó ­
r e  w  te n  s p o s ó b  s ta ło  n a jw y ż s z y m  id e a łe m  lu d z ­
k o ś c i .. . R o z w ie lm o ż n i ły  s ię  ż ą d z e  p r z y z ie m n e  — - 
z a tr y u m f o w a ł e g o iz m  i p o d ło ś ć a  lu d z ie  s ta li  
s ię  g r o m a d ą z w ie r z ą t w a lc z ą c y c h  z  d z ik ą  z a c ie ­
k ło ś c ią  o  k a ż d y  g r o s z n ie ć  m a i  I P r z y z w y c z a i l i ś m y  
s ię d o b ic ia p o k ło n ó w  p r z e d k a ż d y m  p r a w ie  
z b r o d n ia r z e m , p r z e d  k a ż d y m  ło tr e m  —  k tó r y  n ie  
p r z e b ie r a ją c  w  ś r o d k a c h  d r o g ą  w y z y s k u  i k r z y w ­
d y b l iź n ic h z d o ła ł s k u p ić  w  s w y c h  r ę k a c h  m a ­
x im u m  d ó b r d o c z e s n y c h . A le  ż e  n a  ty c h  r ę k a c h  
z a s ty g ła  k r e w  n ie w in n a . . . ż e  d o  ty c h  d ó b r p r z y ­
s c h ły łz y w y d z ie d z ic z o n y c h i w y z y s k a n y c h —  
n a  to  n ie z w r a c a n ik t u w a g i —  b o  to  s ię „ n ie  
l ic z y* *!  G r u n t, ż e ło t r z d o b y ł m a ją te k ! T o  je ­
d n o  —  r o z g r z e s z a g o z e w s z y s tk ic h z b r o d n i i  
p r z e s tę p s tw  —  to je d n o d a je m u p a te n t p o tę g i  
i p r a w o  d o  s z a c u n k u  w s p ó ło b y w a te l i!

C ó ż  k o g o o b c h o d z i , ż e z b r o d n ia r z z d r a d z i ł 
O jc z y z n ę , ż e  o d d a ł w ła s n y  k r a j n a p a s tw ę  w r o ­
g ó w ? C o  z n a c z ą  łz y  ty s ię c y  w s p ó łb r a c i , o k r a d z io ­
n y c h  i p o r z u c o n y c h  n a  p a s tw ę d y s z ą c y c h  ż ą d z ą  
o d w e tu  n ie p r z y ja c ió ł? T o  s ą „ b ła h o s tk i* *  o  k tó ­
r y c h  n a w e t m y ś le ć n ie w a r to ! W y z u ty  z c z c i  
o b y w a te l m u s i p o k ło n ić  s ię  z d r a jc y  —  z ło d z ie jo -  

! w i —  w ie d z ą c , ż e  z a  te n  p o k ło n  z d o b ę d z ie  m a -  
i le ń k ą p o ż y c z k ę —  lu b p o p a r c ie w  in te r e s a c h , 
ę r c z e g o  n ie  o s ią g n ie  w  ż a d n y m  w y p a d k u , t r a k tu ją c  

Wąbrzeźno, sobota 9 kwietnia 1927 r.

z d r a jc ę  —  b o g a c z a  z n a le ż y tą p o g a r d ą  i b o jk o ­
tu ją c g o ja k h o n o r k a ż ę . .. . I z n ó w  e g o iz m  
b ie r z e  g ó r ę  n a d  g ło s e m  s u m ie n ia  i o b o w ią z k u  —  
i o b y w a te l „ u c z c iw y ” p o k o r n ie s ta je  w  s z e r e g u ,  
a b y  u d e r z y ć  c z o łe m  o  p r ó g  z b r o d n ia r z a , b o  c z e ś ć  
d la z ło ta je s t w  n im s i ln ie js z a  o d h o n o r u , o d  
u c z c iw o ś c i , o d m o r a ln o ś c i a  n a w e t i o d  w s ty d u .  
I c z y ż  to  n ie  je s t h a ń b ą ? C ó ż  w ię c d z iw n e g o ,  
ż e  ta k a ta k ty k a  s p o łe c z e ń s tw a  o ś m ie la z d r a jc ó w  
i z ło d z ie i —  k tó r z y  w  p o c z u c iu b e z k a r n o ś c i p o ­
s u w a ją  s w ó j b e z w s ty d d o  te g o s to p n ia , ż e  k r a -  
d n ą  i z d r a d z a ją  p u b l ic z n ie  w ie d z ą c , ż e  w s p ó ło b y ­
w a te le  n ie  z n a jd ą n a  ty le  e n e r g ji w  s w e j d u s z y , 
a b y  b o jk o te m  i w z g a r d ą  o d p o w ie d z ie ć  n a  p o d ło ś ć !

U m ie m y  g a r d z ić  s z p ie g ie m  i b a n d y tą —  i  k a ­
r a ć  ic h  ś m ie r c ią  z a  z d r a d ę lu b r a b u n e k ! A  ja ­
k a ż  w ła ś c iw ie  r ó ż n ic a i s tn ie je  m ię d z y  ty m i k tó  
r y c h  s t r a c o n o  w e  w to r e k  —  a  ty m i, k tó r z y p o ­
p e łn i l i n ie m n ie j s t r a s z l iw ą p o d ło ś ć , o d d a ją c  w  
r ę c e  n ie m ie c k ie  o b s z a r y  p o ls k ie j z ie m i lu b  s p r o ­
w a d z a ją c  ż y d ó w  d o  s w o ic h  d o m ó w ? .. .

R ó ż n ic y n ie m a ż a d n e j! T a m c i —  z a  c e n ę  
u ż y c ia  i h u la n e k  o d d a l i w  r ę c e  w r o g a  w o js k o w e  
p la n y  w o je n n e ,  u ła tw ia ją c  m u  w  te n  s p o s ó b  z b r o j ­
n e z d o b y c ie  P o m o r z a ! C i z a ś z a  c e n ę k i lk u s e t  
c z y  k i lk u  ty s ię c y  z ło ty c h  o d d a ją  w  r ę c e  te g o  s a ­
m e g o  w r o g a  c o r a z  to  n o w e  p la c ó w k i, u ła tw ia ją c  
m u  te m  s a m e m  z d o b y c ie  te g o ż  P o m o r z a  n a  d r o -  

r tn tn i /S i. t ł . j ’ * • J .  r  ’  -  2 - - . , - , - — -i - r .*■-  — * * *  * 
id e n ty c z n e z b r o d n ie ? C z y*  p o la k , o d d a ją c y  w  
s w y m  d o m u  lo k a l ż y d o w i n ie  p r z y c z y n ia s ię  d o  
u p a d k u  P o ls k i? A lb o  c z y  o b y w a te l ,  k tó r e m u  p o ­
w ie rz o n o f u n d u s z e p u b l ic z n e  —  n ie p o p e łn ia  
z b r o d n i —  k r a d n ą c  te n ś w ię ty  d la  k a ż d e g o  m a  

ją te k  n a r o d o w y ?
A le  u  n a s ta k ie r z e c z y n ie n a z y w a ją s ię  

z b r o d n ią . T o  ty lk o  „ z r ę c z n a k o m b in a c ja  z a ró b  
k o w a* *,  A le  ż e ta „ k o m b in a c ja* *  p r z y b l iż a w  
s p o s ó b  g w a ł to w n y  z g u b ę  O jc z y z n y  —  o  te m  n a ­

r a z ić s ię  n ie  m y ś l i ! . . .
P o  c o  p s u ć  s o b ie  t r a w ie n ie ?

Krótkie wiadomości telegraficzne.
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R o z p a c z  o g a r n ą ć  m u s i k a ż d e g o , k to  z a s ta n o ­
w i s ię  n a d te m p o w a ż n ie . . . Z d r a d a  i p o d ło ś ć . . .
* - - . .*•  • 1 ’ ’ *  — *  ■ . . ._ U x ł 
—  a  m y  m ilc z y m y ! . . .

C o r a z  to  n o w e  a f e r y  s z p ie g o w s k ie  w y c h o d z ą  
n a  ja w .. . c o r a z  to  n o w e  o b ja w y z d r a d y  s ię  s z e ­

r z ą  —  a  m y  m ilc z y m y !

S p o łe c z e ń s tw o  a ż s ię r o i o d  P ią tk ó w  i U r ­
b a n ia k ó w  w  m u n d u r a c h  i p o  c y w iln e m u .. . C o r a z  
to  n o w e o b s z a r y z ie m i p o ls k ie j p r z e c h o d z ą  d o  

r ą k  w r o g ó w  —  a  m y  m ilc z y m y ! . .

K ie d y ż n a r e s z c ie  o c k n ie m y  s ię  z  a p a t ji —  i  
u c z y n im y  s ą d  n a d  s p r z e d a w c z y k a m i?

J . K .



S en sac ję w y w o ła ło u k azan ie s ię w  d ru k u  

k siążk i b . d y r. d ep artam en tu w  M in P rzem y słu  

i H an d lu —  T en en b au m a, k tó ry o stro  a tak u je p . 

O sso w sk ieg o zarzu ca jąc m u szereg n ad u ży ć  jak  

p o p ie ran ie p ry w atn y ch  p rzed sięb io rs tw ,  w  k tó rych  

b y ł o so b iśc ie zaang ażo w an y  i t. p .

D o tych czaso w y  szef S ztab u G en era lneg o b . 

p u łk o w n ik a o b ecn ie g en era ł P isk o r m ian o w an y  

zo sta ł in sp ek to rem  A rm ji. N a jeg o m iejsce s ta  

n o w isk o szefa S ztab u G en . o b e jm u je g en erał d y ­

w iz ji R y b ak —  d o ty chczaso w y  d -d ca O k r. K o rp . 

B rześć .

Wścieklim wśród cyganów.
— Straszliwa śmierć123 wśoiekłyoh cyganów

Sofja. W o k o licy B u rg as w  Ju g o sław ji zd a ­
rzy ł s ię w  ty ch d n iach w y p ad ek , m ro żący k rew  

w ży łach św iad k ó w zm u szo n y ch z u rzęd u u czę-  
s tn iczy ć w  te j jed y n e j w  sw o im  ro dza ju trag ed ji.

O to p rzed n ied aw n y m czasem jed n em u z  

m iejsco w y ch g o sp od arzy  zd ech ła n a w ściek lizn ę  

k ro w a, p o k ąsan a p rzez p sa w ściek łeg o . K ro w ę  

o czy w iśc ie n iezw ło czn ie zak o p an o n ie p rzy p u sz ­
cza jąc , ab y k to śk o lw iek p o łak o m ił s ię n a tak  

p o d e jrzan e j w arto śc i m ięso . T y m czasem  s ta ło  

s ię in acze j. O to s tac jo n u jąca w  te j sam ej o k o li­

cy b an d a cy g an ó w  —  n ie ch cąc p o zw o lić , ab y  
ty le „sm ak o w iteg o " m ięsa s ię zm arn o w ało — p o d  

o sło n ą n o cy w y k o p a ła tru p a  zd ech łe j k ro w y i 

p o ćw iarto w aw szy g o n a  częśc i —  sp oży ła n ie  

zw lek a jąc —  w  o b aw ie p rzed p o lic ją ....

Zorganizowani8 Kula powiatowego 
Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

R O D A C Y :
W o jn a św ia to w a w y k aza ła jak w ażn y m  i d e ­

cy d u jący m  czy n n ik iem  w  zw y cięstw ie  je s t d o b rze  

zo rg an izo w an e , i ro zw in ię te lo tn ic tw o .-

S ąsiedz i R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j w y tęża ją  

w szystk ie s iły , b y p o staw ić lo tn ic tw o n a w y ży ­

n ie o b ecn y ch w y m ag ań tech n ik i. P rzy g o to w an ia  

te m o g ą w  n ied alek ie j p rzy sz ło śc i sk ie ro w ać  swe 

o strza w  n asz n iep o d leg ły b y t.
In sty n k t sam o zach o w aw czy  i ro zu m  n ak azu ­

je n am zb u d o w ać s iln ą flo tę p o w ie trzn ą , k tó ra  

b y w  ch w ilach g ro źn y ch m o g ła s tanąć  w  o b ro n ie  

n a jszczy tn ie jszy ch  id ea łó w  w o ln o śc i n aro d u .
S am  R ząd n ie je s t w  m o żn o śc i p o k ry cia o l­

b rzy m ich n ak ład ó w  fin an so w y ch  n a ce le  lo tn ic tw a, 

p rze to w sp ó łp raca i p o m o c ca łeg o  sp o łeczeń stw a  

o k azu je s ię n iezb ęd n ą .  u -i-

b ecn e j!n 3 o f ’6 u (io w y ' je j p rzy czy n ić s ię w in n o  ca łe  

sp o łeczeń stw o .
N ieste ty  m y zo sta liśm y d a lek o w  ty le . P ań ­

s tw o n asze p o w sta łe n a g ru zach i zg liszczach , 

u trw ala jąc sw ó j b y t w śró d w ro g ich ży w io łó w , 

n ie m o że  sp ro stać  w szy stk im  zad an io m , K o n iecz ­

n em  w ięc je st, w  zro zu m ien iu sw y ch ży w o tn ych  

in te resó w  ab y w szy scy jak  jed en  m ąż p rzy sz li n a  

p o m o c R ząd o w i o fia rn ie  u zu p e łn ia jąc b rak i ażeb y  

zap o b iec tem u , b y w  k ry ty czn e j ch w ili K raj n asz  

n ie m ając n a leży te j o b ro n y , p o k ry ł s ię s to sam i  

ru m o w isk i tru p ów .

W  te j m y śli g ro n o lu d z i p o w o ła ło w  T o ru ­

n iu d o ży c ia „P o m o rsk ą L ig ę  O b ro n y  P o w ie trzn e j 

P ań stw a"  k tó re j zad an iem  je s t o ch ro n a  ży c ia im ie ­

n ia o b y w ate li p rzez s tw o rzen ie s iln e j flo ty p o ­

w ie trzn e j, k tó ra u m o żliw i za jęc ie p rzy g o to w an e j 

n a w szy stk ie ew en tu a ln o śc i o b ro n n e j p o staw y .

Z e w zg lęd u n a w y b itn ie p ań stw o w y ch arak ­

te r ak c ji zw o łu ję  n a czwartek d. 14. IV. 1927 r. 
O godzinie 12-tej w  p o łu d n ie zeb ran ie w H o ­

te lu p o d B ia ły m O rłem  w  W ąb rzeźn ie w  ce lu  

za ło żen ia K o ła P o w iato w eg o P o m o rsk ie j L . O . 

P . P .
Jak n a jliczn ie jsze p rzy b y c ie p rzed staw ic ie li 

w ład z , W ieleb n . D u ch o w ień stw a i p u b liczn o ści 

je s t n ie ty lk o k o n ieczn e , lecz p rzed ew szy stk iem  

d la k ażd eg o o b y w ate la p o ży teczn e .

W y rażam  w o b ec teg o n ad z ieję , że o b y w ate ­

le m iasta W ąb rzeźn a i o k o licy s taw ią  s ię  tłu m n ie  

na to zeb ran ie b y zad o k u m en to w ać , źe d o cen ia ­

ją w ażn o ść ro li lo tn ic tw a tak d la arm ji, jak  i d la  

ży c ia g o sp od arczeg o .

S T A R O S T A .

NiekrzyHiwa propaganda.
N ie ty lk o film d a je ro zry w k ę u m y sło w ą p o  

ca ło dz ien ne j p racy . T an im  k o sztem  m o g ą n asze  

T o w arzy stw a  u p rzy jem n ić sw o im  cz ło n k o m  w o ln e  

ch w ile u rząd za jąc w ieczo rn icę . T o w . C zy te ln i 

L u d o w y ch d o sta rcza za m in im aln ą o p ła tą w sze l­

k ieg o ro d za ju o b razó w  św ie tln y ch , zastęp u jący ch  

film y , z ró żn y ch  d z ied z in , jak h is to rji, lite ra tu ry ,  

sz tu k i, k ra jo zn astw a ,  p rzy ro d y ,  sp o rtu  i t. d . B iu ­

ro  C en tra ln e T . C . L . w  P o zn an iu , R ata jczak a 1 6 , 

i S ek re ta rja t T . C . L . w G ru d z iąd zu (M u zeu m ) 

m ają d o d y sp o zy c ji w szy stk ich to w arzy stw  4 5 0  

se ry j p rzezro ćzy z 1 6 0 0 0 o b razk ó w  o raz o d czy ty  

g o to w e  d o w y g łaszan ia . S p isu d o sta rcza s ię n a  

ży czen ie b ezp ła tn ie .

W  K rak o w ie aresz to w an o red ak to ró w  p ism  

k o m u n isty czn y ch : W o jc iech a K an ię (z „G ło su  

P racy " ,) S tefan a W o lasa (z „R o b o c iarza ), o raz  

szereg w sp ó łp raco w nik ó w  ty ch p ism : A lb in a R o -  

zen cw eig  —  R ó ży ck ieg o ,  B ern ardaC u k ie ra  (p seu d . 

W ito ld W o lsk i) s tud en ta a zarazem ad m in is tra ­

to ra R o m u alda G ad o m skieg o i w reszcie k ie ro ­

w n ik a d ru k arn i „S zk o ln ica" W  ład . Ja ro sza* k tó ­

ry p rzy jm o w ał d ru k w szy stk ich p ism k o m u n i­

s ty czn y ch .

*
S p raw czy n ią k rad z ieży 1 2 4 1 d o ła ró w  u p o s ­

ła W ito sa o k aza ła s ię n ie jak a Z b y ro tó w n a  Jo zefa  

d aw n a s łu żąca p ąn a p o sła , k tó ra też  aresz to w an o

xa tjedzenie krowy.
Jed n ak że k to ś tam  zd o ła ł p o d p a trzeć ca łą  

scen ę i p o w iado m ił o w szy stk iem w ładze . N ies­

te ty  —  b y ło ju ż zap ó żn o ! W  ch w ili w k ro czen ia  

p o lic ji d o o b o zu —  1 2 3 cy g an ó w  ju ż o k azy w ało  

p ie rw sze o b jaw y w ściek lizn y . 7 0 z n ich , u k tó ­

ry ch p rzeb ieg te j s traszn e j ch o ro b y b y ł o strze j­

szy —  n iezw ło czn ie w y strze lan o —  resz ta zaś w  
c iężk ich m ęczarn iach zm arła z p ian ą n a u stach  

—  w y jąć i szarp iąc n a so b ie o d z ież ;—  p o m im o  

p ę t, jak ie n a  n ich n a ło żo n o .
C ały o b ó z cy g ań sk i o to czo n o s iln ym  k o rd o ­

n em  p o lic ji, k tó ra m a ro zk az zastrze len ia  k ażd e ­

g o k to b y u siło w ał p rzed o stać s ię d o m iasta .

C zy jed n ak  zarząd zen ie to  zab ezp ieczy  m iesz ­
k ań có w  p rzed s traszliw em i sk u tk am i te j ch o ro b y  

—  n ie w iad o m o.

Kto potrzebuje nalepki na 3 maj?
U k aza ły s ię n a lep k i 3  m aja , w y d an e p rzez  

T , C . L . w  P o zn an iu , sy m b o lizu jące g łó d o św ia ­

ty szero k ich  m as. R y sun ek p rzed staw ia  k siążk ę  

z  O rłem  p o lsk im  z  n ap isem : „T . C . L . 3  m aj 1 9 2 7  * 

i tłu m w y ciąg a jący ręk ę p o n ią . Z am ó w ien ia  

p rzy jm u je T . C . L . w P o zn an iu , R ata jczak a 1 6 , 

i S ek re ta rja t T . C . L . w G ru d z iąd zu (M u zeu m ).

słodzi twoje życie!
P ro sim y  s ię p y tać o n asze

jajka wielkanocne.

Wiadomości potocxne
Wąbrzeźno, d n ia 8 k w ie tn ia 1 9 2 7 r.

— Cyrk przyjechał. D ziś ran o  p rzy jech a ł 

d o W ąb rzeźn a  o czek iw an y o d d n ia w czo rajszeg o  

C y rk „M ed ran o" N ieste ty z p o w o d u fa ta ln ej p o ­

g o d y tu d z ież n ieza leżn y ch o d D y rek c ji w aru n ­

k ó w  n astąp iło  o p ó źn ien ie w y w o łan e fa ta ln em  p o ­

łączen iem k o le jo w em (p o c iąg ów to w aro w y ch ) 

p o m iędzy C h ełm żą a  W ąb rzeźn em  sk u tk iem  czeg o  

w ęd ró w k a u ten sy ljó w cy rk o w y ch trw a ła aż 2 4  

g o d z in —  co n araz iło  m ieszk ań có w  m iasta i o k o  

licy W ąb rzeźn a n a p rzy k ry zaw ó d .

C y rk u m ieszczo n y  zo sta ł n a p lacu T arg o w i­

sk a —  g d z ie w  c iąg u p aru g o d z in w y b u d o w an o  

o lb rzy m i n am io t, m o g ący p o m ieśc ić tłu m y o só b  

P rzed staw ien ia ro zp o czn ą s ię d z iś o g o d ź . 8  e j 

w iecz . W  p ro g ram ie m am y ca ły  szereg n ad zw y ­

cza j efek to w n y ch n u m eró w  jak p o p isy ak ro b a ­

ty czn e , tresu ra  d z ik ich zw ierzą t, tresu ra k o n i, p an -  

to m in y i t. p .

P ro g ram o p raco w an y zo sta ł tak św ie tn ie  

—  źe p u b liczn o ść z zap arty m  o d d ech em  ś led z ić  

b ęd z ie p rzeb ieg p rzed staw ien ia .
M en ażerja „M ed ran o "  o tw arta  b ęd z ie ró w n ież  

d la p u b liczn o śc i u m o żliw ia jąc  za d ro b n ą o p ła tą  

p rzy jrzen ie s ię d z ik im zw ierzę to m  eg zo ty czn ym  

co szczeg ó ln ie d la m ło d z ieży szk o ln e j m a o g ­

ro m n e zn aczen ie .

W so b o tę o 4 -e j p o p o ł. o d b ęd z ie s ię sp ec ­
ja ln e p rzed staw ien ie d la m ło d z ieży szk o ln e j —  

p o cen ach zn aczn ie zn iżon y ch . M am y n ad z ie ję  

źe n au czy c ie lstw o m sze zaró w n o m iejsk ie jak i 

w ie jsk ie n ie z lek cew aży so b ie tak  św ie tn e j sp o ­

so b no śc i d o sta rczen ia sw y m w y ch o w an k o m  ta ­

n ie j i p o ży teczn e j ro zry w k i.

P rzed staw ien ia o d b y w ać s ię b ęd ą w  so b o tę  

i w  n ied z ie lę p o d w a razy d z ien n ie —  a m ian o ­

w ic ie o 4  e j i o 8 -e j p o p o łu d n iu .

— Wykład Uniwersytecki w Wąbrzeźnie. 
D n ia 3 . b m . o d b y ł s ię w  sa li h o te lu p . S zy m ań ­

sk ieg o w y k ład p . t. „In te lig en c ja ro ślin " . W y ­

k ład re fe ro w ał p . p ro f. T k aczyk w  fo rm ie d la  

szero k ieg o o g ó łu zro zu m ia łe j w sk azu jąc p rzy tem  

n a zd o b y cze w ied zy w  te j szczególnie mało 
znanej powszechnie dziedzinie W w y w o d ach  
sw y ch u w y p u k lił p re leg en t w sp ó łży c ie o tacza ją ­

ceg o  n as  św ia ta  ro ślin n eg o . W  szczeg ó ln o śc i w sk a ­
za ł p . p ro feso r n a fak ty , źe cz ło w iek  * w w ie lu  

p rzy p ad k ach p rzy sw o ił so b ie b ezw ied n ie zach o ­

w an ie s ię ro ślin , p o słu g u jąc s ię is tn ie jący m i w  ich  

ży c iu p rzy k ładam i i s tara jąc s ię dowieść Że in­
teligencja roślin istnieje — tylko my nie u- 
mierny w zn ieść s ię n a tak ie w y ży n y , ab y zro zu ­
m ieć ta jem n icze ży c ie n a tu ry . P o n ad er en tu z ja ­

s ty czn ie , p rzez s łu ch aczy p rzy ję ty m  re ferac ie za ­
czę ła sw e p o p isy w o b ec zeb ran y ch o rk iestra  

G im n . K lu b u W io śla rsk ieg o „V am b resja" , w y k o -  

n y w u jąc szereg u tw o ró w m u zy czn y ch . P o m im o  

zn aczn ych ju ż p o stęp ó w  w  g rze , w in n i m ło d z i 

m u zy cy p o św ięc ić n ieco w ięce j p racy , b y m ó c  

o siąg n ąć n a leży ty s to p ień ro zw o ju —  i s tać s ię  

n ap raw d ę niezbędnym czynnikiem w publicz- 
nem życiu społeczeństwa k tó re b rak so lid ne j 

m u zy k i b ard zo p o w ażn ie o d czu w a.
D zięk i in ic ja ty w ie  i w sp ółp racy , częśc i g ro n a  

n au czy c ie lsk ieg o tu t. g im n az ju m , b ęd ą w y k ład y  

o d b y w ały s ię p erjo d y czn ie ze w szy stk ich  .d z ie ­

d z in w ied zy . A p elu jem y w ięc d o w szy stk ich  

ty ch , k tó rzy d o ty ch czas  n ie  p o p ie ra ją  w y siłk ó w  je ­

d n o stek ażeb y n ieco p o w ażn ie j za in te reso w ali s ię  

k w estją w y k ład ó w  i u d z ie lili sw eg o p o p arc ia tak  

w ażn e j d la  sp o łeczeń stw a  p racy . N iesien ie  o św ia ­
ty d o p o m ag an ie d o ro zw o ju d u ch o w eg o  i m o ra l­

n eg o b liźn ich je s t jed n y m z n a jw zn io śle jszy ch  

ce ló w  o g ó łu ; w o b ec czeg o w y raża jąc raz je szcze  

u zn an ie in ic ja to ro m  p o d o bn y ch im p rez> m u sirn y  

jak n a jen erg iczn ie j zaap e lo w ać d o p o czu cia sp o ­

łeczn eg o w szy stk ich o b y w ate li, ażeb y k ażo y w  

m iarę m o żn ośc i s tan ą ł d o w alk i z c iem n o tą , n ie ­
u c tw em , zap rzań stw em  i w sze lk iem  u b ó stw em  d u -  

ch o w em . O b y p rzy sz ły w y k ład k tó ry o d b ęd z ie  

s ię d o p ie ro p o św ię tach zg ro m ad z ił w ięk szą  ilo ść  

s łu ch aczy  n iż to zd o łały o siąg n ąć d o ty ch cza ­

so w e  w y k ład y jak teg o d o tąd  s ta le b y liśm y  św iad ­

k am i.
—  U raezy ste sad zen ie d rzew . O b ch o dy te  o rg an i­

zo w an e p rzez w ład ze  szko ln e z d u ch o w ień stw em  n a cze­
le , p rzez in s ty tu c je k u ltu ra ln e i in n e  jed n o stk i d o b re j w o ­
li, n ie p o w in n y o d b y w ać s ię b ez p o sad zen ia ch o ć 2 0  
d rzew ek  m o rw o w y ch .

P rzy szk o łach , m u zeach ży c ia co d z ien n eg o i t. p . 
d ad zą o n e ju ż m o żn o ść zap ro w ad zen ia ch o ćb y m alu tk ie j 
p o k azo w ej h o d o w li jed w ab nik ó w , m ającej tak w ie lk ie  
zn aczen ie d la ro zw in ięc ia w  d z ia tw ie  zam iło w ań  h o d o w ­
lan y ch , O siąg n ie s ię ce l sp o łeczn o —  w y ch o w aw czy .

O p iek uń cze g m in ne k o m ite ty szk o ln e zw ró cą  
p rzy tem u w ag ę że w  d . c . p o sad zo n e 2 U 0 d rzew ek n a  
g ru n tach szk o ln y ch d a m o żn o ść p o ^d w u la tach u zy sk ać  
d o ch ó d o k o ło 5 0 ) z ł co ro czn ie n a p o k ry cie w y d atk ó w  
szk o ln y ch .

D ziesią tek  d rzew ek d w u le tn ich k o sz tu je 4 z ł 5 0  g r  
D o sta rcza C en tra la jed w ab n ic tw a n a P o lsk ę , M iL n ew ek  
p o d W arszaw ą. , .

P rzesy ca p o cz to w a p o p rzek azan iu  n a leży to śc i.
„Jed w ab n ic tw o * , p o d ręczn ik h o d o w li, w y d an y  

p rzy u d z ia le M in iste rs tw a R o ln ic tw a (w y d an ie d ru g ie )  
w y sy ła s ię jak o d ru k zw y k ły p o p rzek azan iu 1 z ł 6 0  g r. 
Jak o d ru k  p o leco n y za p o b ran iem  n a leżn o śc i p rzez p o cz ­
tę k o sz tu je 2 z ł 3 0 g r.

-  U b ezp ieczen ie U rzęd n ik ó w P ry w atn jck , W o b ee  
w c.ia* iszczę s tw ie rd zan y ch p rzy p ad k ó w  n ie zg ło szen ia  
p racow n ik ów  u m y sło w y ch d o u b ezp ieczen ia w  m y śl u s ­
taw y o u b ezp ieczen iu u rzęd n ik ó w  p ry w atn y ch z d n ia 20 
g ru d n ia 1 9 1 1 r. zw raca s ię u w ag ę n a to , że n a o b szarze  
b d z ie ln icy p ru sk ie j u staw a ta o b o w iązu je n ad a l. O b ej­
m u je o n a b ez w zg lęd u  n a w y so k o ść zaro b k u (p en sji) p ra ­
co w n ik ó w  u m y sło w y ch za trud n ion y ch  n a  p o d staw ie u m o ­
w y  zaró w n o w  p ry w atn y ch jak i p u b liczn y ch  zak ładach  
lu b p rzed sięb io rstw ach g o sp o d arczy ch w sze lk ieg o ro d za ­
ju (h an d lo w y ch , p rzem y sło w y ch i t. p .) i w  s łu żb ie p u ­
b liczn ej, a m ian o w ic ie :
a) u rzęd n ikó w  n a s tan o w isk ach k ie ro w n iczy ch  (d y rek to ­

ró w  i t d )
b ) in n ych u rzęd n ik ó w  m ający ch  u d z ia ł w  k ie ro w n ic tw ie  

lu b n ad zorze , w erk m istrzó w  i in n y ch p racow n ik ó w  
n a s tan o w isk ach w y ższy ch , u rzęd n ik ó w  b iu ro w y ch  
z w y ją tk iem  ty ch , k tó rzy w y k o n u ją p race p o d rzę  
d n e lu b czy sto m ech an iczn e .
p o m o cn ik ó w  h an d lo w y ch i ap tek arsk ich , 
cz ło n k ó w  zesp o łó w  tea tra ln y ch  i o rk iestr, 
n au czy c ieli i w y ch o w aw có w , 
w y ższeg o s to p n ia u rzęd n ik ó w  m ary n ark i i żeg lu g i 
rzeczn e? , i to cd  u k o ń czen ia 1 6 ro k u ży c ia*  
Z asad n iczą cech ą u b ezp ieczen ia je s t p rzy m u s, to

zn aczy że u b ezp ieczen ie n iezależn e je s t o d s tron y p ra ­
co d aw có w  lu b p raco b io rcó w : W aru n k am i u b ezp ieczen ia  
są zd o ln o ść p racy zaw o d o w ej p o b ie ran ie w y n ag ro d ze ­
n ia (p en sji) i n iep rzek ro czen ie 6 0 ro k u ży c ia w  ch w ili 
p o d jęc ia p racy .

O b o w iązk o w i u b ezp ieczen ia n ie p o d leg a ją u rzęd n i­
cy  p u b liczn i i in n i p raco w n icy  w  p rzed sięb io rs tw ach  p u ­
b liczn y ch i w  s łu żb ie p u b liczn e j, m ający  ju ż zap ew nio n e  
lu b u p raw n io n e w id o k i u zy sk an ia em ery tu ry d la s ieb ie  
i zao p a trzen ia d la cz ło n k ó w  ro d z in y  w  w y so k o śc i o k reś ­
lo n e j b liże j u staw ą .

—  P rzew ó z o só b cy w iln y ch sam o lo tam i san itam em l. 
M in isters tw o S p raw W o jsk o w y ch w  p o ro zu m ien iu z m i­
n iste rstw em  S p raw  W ew n ętrzn y ch i Z arząd em  G łó w n y m  
L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a zarządz iło p rzew ó z  
ch o ry ch sam o lo tam i w o jsk o w em i w  w y p ad k a th n ag iy ch -  
zach o ro w ań . w y m ag ający ch jak  n a iśp ieszn ie jszeg o  zab ie ­
g u ch iru rg iczn eg o . Ń araz ie u ru ch om io no 3 sam o lo ty  
» B reg u ef ‘ n a o k o licę s t. m . W arszaw y w  p ro m ien iu 1 7 0  
k im . i 2 „H en rio t ‘ n a o k o licę L w o w a i L id y w  p ro m ie ­
n iu  8 0 k im .

W  m iarę m o żn o śc i tak i p rzew ó z ch o ry ch b ęd z ie  
zo rg an izo w an y  i w in n ych w o jew ó dz tw ach , lecz d la  
n a leży teg o  fu n k c jo n o w an ia sam o lo tó w  san ita rn y ch K o n ie­
czn em je st tw o rzen ie lo tn isk i zak ład an ie s tacy j b en ­
zy n o w y ch .

J ' s teśm y p rzek o n an i, źe sam o rząd y  i m iejsco w e  
sp o łeczeń stw a , m ając n a w zg lęd z ie w y soce h u m an ita rn y  
ch arak te r te j ak c ji, u ży ją w szelk ich w y siłk ó w  ażeb y  
s tw o rzy ć n a te ren ie W o jew ó d ztw a P o m o rsk ieg o  jak n a j-  
w ięk szą ilo ść lo tn isk i s tacy j b en zy n ow y ch  ce lem  u m o ż ­
liw ien ia szero k ieg o zasto so w an ia tran sp o rtu ch o ry ch  
sam o lo tam i w o jsk o w em i w w y m ag ający ch teg o p rzy ­
p ad k ach .

P o b liższe in fo rm ac ie zw racać s ię n a leży  d o p p a  
S tarostó w , P rezy d en tó w m iast T o ru n ia i G  ru d z iąd z  
i lek arzy p o w ia to w y ch . Z a W o jew o d ę

(-) B  L  O  K  U  S

— Wykład o „hodowli drobiu". W ub. sobotę 
odbył się w naszem mieście w sali p. Klimka od­

czyt na temat hodowli drobiu, zorganizou any przes

c)  
d )  
e)  
f)



tut. Kolo Rolnicze. Odczyt rozpoczął się o godzi­
nie 10-ej rano — przy bardzo szczuplej liczbie siu 
chaczy a jeszcze mniejszej — słuchaczek tak, że 
prelegent p. inżynier Jacyna redaktor tygodnika 
rolniczego Kłosy — wyraził z tego powodu zdu­
mienie. Istotnie — objaw ten bardzo smutno  świad­
czy o inteligencji naszego rolnika — a jeszcze 
smutniej — o dążeniach naszych gospodyń wiej­
skich. Jesteśmy pewni, że gdyby to był wykład  EDCBA
o modach albo o tańcach — napewno sala byłaby 
przepełniona — ale ponieważ chodziło o poprawę  
bytu naszego rolnictwa i o zwiększenie dochodów 
przez rozwinięcie nowej gałęzi gospodarstwa wiej­
skiego — więc nasze panie pominęły wykład mil­
czeniem i obojętnością. A szkoda — bo byłyby się 
dowiedziały, jak to Danja będąca jeszcze w  roku 1870 
sto razy  od nas biedniejsza dzisiaj zorganizowawszy 
u siebie hodowlę kur na wielką skalę — stała się 
bodaj, czy nie najbogatszym (stosunkowo) krajem  
W Europie. Rolnik duński posiadający średnio 3— 6 
morgów ziemi — przez umiejętną gospodarkę że 
tak powiemy .kurzą” — ma dzisiaj — licząc na 
polską walutę przeszło 10 tysięcy rocznie dochodu 
to znaczy — ma pensję większą od starosty. Ale 
Danja która w roku 1888 liczyła zaledwie 903000 
kury — w roku 1920 miała ich 20 milionów i 320 
tysięcy, podczas gdy Polska państwo kilkakrotnie 
większe od Danii — ma zaledwie 30 mili. kur. 
Nie dość na tern. Kura duńska, odpowiednio ho­
dowana i żywiona — znosi przeciętnie 150— 160 jaj 
rocznie, podczas gdy kura polska, traktowana przez 
gospodarzy i gospodynie po macoszemu, żywiona 
nieumiejętnie  i nie znająca żadnej rutyny daje zaled­
wie 50—60 jajeczek w ciągu roku. Skutek osta­
teczny tej różnicy jest taki, że podczas, gdy duń- 
czyk, posiadający 102 kury — zdołał za same jaj­
ka osiągnęć sumę 7601 zł. w ciągu jednego tylko 
roku — równocześnie polak, rozporządzający tą 
samą ilością kur — napewno po obliczeniu —  cka- 
że sią że dołożył do nich przynajmniej 100 złotych.

Dzieje się to dlatego, że gospodynie nasze nie 
potrafią liczyć. Duńczyk — mając większą ilość 
kur lepiej niosących i gorzej niosących —  napew­
no przedewszystkiem postara się usunąć te gorsze 
— a będzie dbał o rozmnożenie lepszego gatunku.

U nas tą sprawę się lekceważy. Ile kura jaj 
zniesie — to zniesie — a nikogo to nie obchodzi. 
I oto w rezultacie żywi się darmozjady, dokłada 
się do nich a później się dziwi jak to może być, 
że Danja tyle na kurach zarabia — kiedy polak 
nie może grosza z nich wyciągnąć i jeszcze musi 
do tego interesu dołożyć.

Wszystko to nam objaśnił pan inż. Jacyna —  
tak jak należało — podając równocześnie sposoby 
poprawienia tej dziedziny gospodarstwa wiejskiego. 
Nie możemy, niestety podawać wszystkich szcze­
gółów, gdyż na to nie wystarczyłoby nam całej 
gazety -- w każdym bądź razie musimy stwier­
dzić, że cyfry, jakie szan. Prelegent podał —  były 
najzupełniej przekonywujące i — możemy ręczyć, 
że ci, którzy wykładu jego wysłuchali napewno po­
starają się i u siebie zorganizować racjonalną go­
spodarkę jajczarską.

Drugą przyczyną strat, jakie gospodarz pol­
ski ponosi w tej dziedzinie — jest nieumiejętnie  
zorganizowany handel jajczarski. W Polsce ta 
rzecz wygląda następująco: gospodyni sprzedaje 
jajko przekupniowi za 15 groszy. Jajko to prze­
chodzi przez ręce przekupnia, składnika — deta- 
listy, hurtownika — aż wreszcie dostaje się do 
skrzyni eksporcisty, który wysyła je do Anglii —  
i bierze za nie.... 35—40 gro*zy. Otóż gdybyśmy  
u siebie założyli odpowiednie hurtownie eksporto­
we — cały ten zysk zostawałby nam w kieszeni, 
jak to się dz'eje w Danii.

Cena, którą podaliśmy powyżej nie jest zre­
sztą ceną najwyższą, gdyż jaja polskie Anglja pła 

cl najniżej — z powodu tego, że towar nasz nie 
jest świeży. Natomiast gdybyśmy zaprowadzili 
racjonalną gospodarkę jajczarską —  możnaby wów  
czas osiągnąć tą samą cenę, jaką płacą za jajka 
duńskie lub irlandzkie — t. j. 50 i 60 groszy za 
sztukę.

Najwymowniej jednak przemawiają w tym  
względzie cyfry — które nam przedstawił p. inż. 
Jacyna. Z cyfr tych wynika, że podczas gdy ma­
leńka Danja wywiozła w r. 1924 do Anglji 3400 
wagonów jaj — za sumę ogólną 320 miljonow zło­
tych w tym samym czasie cena osiągnięta za ek­
sport jaj z Polski — wynosiła zaledwie 100 mil­
ionów złotych.. Różnica olbrzyn ia - jeśli się 
weźmie pod uwagę wielkość obszarów Polski i 
szczupłość Danji.

Niemniej ciekawie przedstawiają się ceny, pła- 
cone w Anglji za jaja importowane z zagranicy. 

I Otóż podczas gdy jaja duńskie osiągnęły świetną 
। cenę 22— 23 złotych — podczas gdy jaja francu­

skie uzyskały cenę 18— 20 złotych w tym  samym  
czasie za jaja polskie płaciła Anglja zaledwie 14 
złotych.

Wykazawszy olbrzymi pożytek, jaki osiągnąć 
można z gospodarki jajczarskiej pan inż. Jacyna 
przedstawił obecnym sposoby osiągnięcia tych sa­
mych rezultatów za pomocą racjonalnej hodowli 
kur i racjonalnej gospodarki handlowo-jajczarskiej 
Kończąc zaś swój odczyt szan. prelegent wyraził 
ogromne ubolewanie z powodu tak słabego zainte­
resowania się społeczeństwa tą tak ważną gałęzią 
naszej gospodarki wiejskiej. I rzeczywiście trzeba 
przyznać, że powiat nasz skompromitował się osta­
tecznie — gdyż pomimo tylokrotnych ogłoszeń na 
wykład przybyło zaledwie 12 osób nie licząc oczy­
wiście p. weterynarza Wilamowskiego i przedsta 
wiciela naszej redakcji p. red. Kubickiego.

Jest to tern smutniejsze że nawet taka mała miej­
scowość jak Drzycim gdzie p. inż. Jacyna urządził 
wykład identyczny stawiła się niemal gremialnie 
wypełniając olbrzymia salę po brzegi. Czyż to 
nie upokarzające dla Wąbrzeźna?

Miejmy jednakże nadzieję, że w przyszłości 
i u nas ludzie zrozumieją, że każdy tego rodzaju 
wykład  przynieść może każdemu olbrzymią korzyść 
praktyczną!... Tylko oby to opamiętanie nie przy­
szło po niewczasie.

— Skoafiskowane kartki poraograficia. 
Podczas przeprowadzenia rewizji w tut. księgar­
niach i składach papieru, policja (na podstawie 
rozporządzenia p. Wojewody z roku 1924) skon­
fiskowała ogółem około 100 sztuk kartek (porne- 
graficznych)ustawowonie dopuszczalnych  do  sprze­
daży publicznej.

— Radzyn. (Przedstawienie amatorskie). 
W ub. niedzielę Katolickie Stowarzyszen : Mło­
dzieży Żeńskiej w Radzynie urządziło nadzwy­
czaj efektowne zebranie, w czasie kto go ode­
grano między innemi świetnie dostosowaną do 
powagi postu sztukę teatralną p. t. „Życie św. 
Źofji". Zarówno sama sztuka — jak i odtworzo­
ny następnie żywy obraz, przedstawiający scenę 
z życia św. Zofji — wzbudziły powszechny za­
chwyt tłumnie zgromadzonej publiczności miej­
scowej, która nie mogła wyjść z podziwu, nad 
energją i pracowitością członkiń Stowarzyszenia 
jaka znalazła swój wyraz w świetnej grze i w nie 
mniej świetnej organizacji „zebrania". Jest to 
bezsprzecznie również zasługą patrona towarzy­
stwa — Ks. Lewandowskiego oraz patronki —  
pani Knyblowej, właścicielki majątku. Skarszewy, 
którzy wspólnemi siłami zdołali nadać tak poży­
teczny kierunek marnującej się dotychczas bez- 
produktywnie energji tamtejszych dziewcząt.

Ru«a T^warostw.
- WĄBRZEŹNO. Zebranie Tow. Giran. So­

kół odbędzie sią w sobetę dnia 9 kwietnia b. r. o godz, 8

wiecz. na sali drh. Szymańskiego (Hotel pod Białym Orłeo- 
Ze względu na ważność wykładu o lotnictwie który wygłm 
si p. kapitan Karczewski z Torunia uprasza się członków 
bratnich Towarzystw oraz sz. obywatelstwo o jaknajlicz 
niejszy udział Za Zarząd

sekretarz Prezes
Guzowski Czerwiński

— Miesięczno zebranie Związku Inwalidów Kolo Wą­
brzeźno odbędzie się w niedzielę 10 bm. o godz. 1,30 
w Sekretariacie ul. Kolejowa 93. Z powodu ważnych 
spraw jak sprawy koncesyjne, wolne posady, zapomo­
gi i pożyczki. O liczny udział uprasza ZARZĄD

— Wąbrzeźno Zebranie Tow. Samodz. Rzemieślni­
ków odbędzie się w niedzielę d. 10 kwietnia w sali p. 
Klimka o godż. 2-ej po południu.

Zebranie tow. bartniczego. odbędzie się w nie 
dzielę d. 10 1 wietnia b. r. o godz. 3 po poi. u p. Klim­
ka, z następującym programem:

2) Zagajenie
3) Wykład o pracach w pasiece w mieś, kwietniu.
4) Wybór Zarządu:
5) Zdanie kasy nowemu Zarządowi.
6) Wolne głosy i wnioski

ZARZĄD

— Kowalewo. Zebranie Inwalidów wdów i sierot 
odbędzie się w niedzielę dnia 10 kwietnia b. r. o godz. 
1230 p. poi. w lokalu zwykłym. O liczny udział uprasza 
się. ‘ ZARZĄD

— Wąbrzeźno Zebranie Tow. Ludowego, odbędzie się 
w niedzielę dn. 10 kwietnia po .Gorzkich Żalach'* w sa­
li na wikarówce. Ze względu na ważność obrad oraz na 
wykład, jaki się odbędzie w czasie zebrania —  obecność 
wszystkich członków konieczna

ZARZĄD

— Chór kościelny urządza dzisiaj lekcję śpiewu 
— na którą zaprasza się wszystkich członków. Przyj­
muje się zapisy nowych członków.

ZARZĄD

Drukiem i nakładem ,Głosu Wąbrzeskiego" Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno

Przetarg prz;miisoD;
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed poł. sprzedawany będzie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką obok kościoła ewangelickiego

1 koń (klacz)

z MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
przy Magistracie w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 12 kwietnia 1927 r. o godz. 

11 przed poi. sprzedawać będę najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapła­
tę gotówką u p. Stefana Gumińskiego 
w Kurkocinie.

wolant
Gfówcsowaidi, Komornik sądowy, Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 11 kwietnia 1927 r. o godz. 

10 przed poi. sprzedawać będę najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką przy kościele ewangel. w Wą­
brzeźnie przy Rynku

szafę i stół

Glówczewski, łomowi SaftOWJ
Wąbr&eŹBO.

Niebywała sensacja! Niebywała sensacja!

Tylko 3 dni
Pecząwsiy od piątku 

8 kwietnia w Wąbrzeźnie 

na targowisku miejskim  

Poesątek o g«di. 8-mej wiser

CYRK MEDRANO
Codziennie świeży imponujący program. Świetna tresura koni. Popisy zwierząt drapieżnych. 

Pieśni, kuplety, popisy muzyczne, monologi, pantominy itp. 100 osób personelu. 20 tresow. 

koni. Dzikie zwierzęta jak: słonie, wielbłądy, strusie itp. Znakomite atrakcje. Sensacyjne, 
emocjonujące momenty. Świetna tresura. Niebywała sensacja.

W sobotę i niedzielę po 2 wielkie przedstawienia o godz. 4-tej po poł i 8-mej wiecz. w sobotę po poł. dla 
młodzieży szkolnej po zniżonych cenach.

OW W  niedzielę nieodwołalnie 2 ostatnie pożegnalne przedstawienia. Ceny miejsc od 1 do 4 zł, dla młodzieży 0,50 zł. TH



P R AW DZIWY można znów otrzymać we

S1R0LIN wszystkich aptekachVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

e > n r* w f  'v Polski w cenie zŁ 6.50HGFEDCBA

W yd zia ł P ow iatow y w  W ąb rzeźnie  
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
n a stan ow isk o u rzęd n . k on trak tow ego

Od kandydatów wymagane jest wy­
kształcenie średnie lub niższe oraz przy­
najmniej trzechletnia praktyka biurową 
w  samorządzie powiatowym  lub miejskim.

Do posady tej są przywiązane pobo­
ry wedle grupy X  plac urzędników pań­
stwowych z 15 proc, dodatkiem komu­
nalnym. Ubiegający się o stanowisko 
zechcą złożyć W ydziałowi Powiatowe­
mu w W ąbrzeźnie ofertę najpóźniej do 
dnia 30 kwietnia br.

Oferty nieuwzględnione pozostają 
bez odpowiedzi.
P rzew od niczący W yd z. P ow iatow ego .

D r. E . P rąd siń sk l, starosta

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Obywatelstwo m. W ąbrzeźna i okolicy, źe z 

dniem 1-go kwietnia p rzeją łem

sWs!l ęzeftolady i cuiiertó®
p rzy n i. K olejow ej n r. 1

należący dotychczas do p. A. Nadolnej

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej Klienteli, proszę o łaskawe poparcie 
mego Przedsiębiorstwa.

Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę 

jaknajrzetelniej obsłużyć

z poważaniem

Leon Sopoliński

NA ŚW IĘTA  

imimB

Polecam po przystępn. cenach 

zające czekoladowe, rożnej 

wielkości, baranki czekolado­

we i cugowe, jajka kolorowe 

Z ęzękolady i marcepana róż­

nej wielkości. Jednocześnie 

polecam pierwszorzędne kon­

fitury, czekolady, cukierki, 

keksy, i biszkopty luźne i w  

paczkach, cytryny, pomerań- 

cze, jabłka, świeża kapusta 

holenderska, biała i czerwona 

w główkach — — — —  

Specjalne wina dla chorych !

SKŁAD DELIKATESÓW  

FR SZYMAŃSKI 
RYNEK - - - - TEL. 5

Licytacja przymusowa.
W  środ ę, d n ia 13 b m . o godz. 1-ej 

po poł. sprzedawana będzie u p. F r. 
B aran a w  U ciążu

wysoko cielna jałowica
na poczet zaległych podatków.

Przetarg przymusowy
D n ia 11 k w ietn ia b r. o god z. 12-ej w  

p oł. sprzedawać będę najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę gotówką 
u p. Fr. Lange w W ąbrzeźnie przy ul. 
W olności

b ryczk ę
G łóŚ ciersk i. K om orn ik sąd ow y,

(Hansa Lloyd) 

luksusowy starter i elektr. światło 
tanio do sprzedania

W iadomość w administr. „Głosu W ąbrzeskiego"

Najlepsze

NASIONA
warzywne, kwiatowe, 

polnę, kenieaify. 

lucerną, burttt

poleca

Pom. Stos. IbhioMaai
Oddział w W ąbrzeźnie

Telefon 173

S p ecja ln y  zak ład  czyszczen ia  n asion

Przetarg przymusowy
D n ia 9 k w ietn ia 1927 r. o god z. 

12 w  p oł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką u p. Fr. Barana w Uciążu.

3  b u h aje
G łóY O iow sM , K om orn ik sąd ow y W ąb rzeźno .

Poszukuję od LV.br.

Baczrtość Rolnicy!
g m m palone —  sproszkowane

zasila ziemię, działa

WW I 11 i 11 szybko, zwiększa zbio-
W H O M 11 U ry* Jest najtańszym

■ sztucznym  nawozem

Mamy jeszcze kilka wagonów do 
natychmiastowej dostawy.

CeiifralJ Rlnicza, Słąlieniso
Telefony 65 i 19

-ford-
G en eraln e zastępstw o ,F orda" n a

G rud ziąd z i p row in cję  

W szelk ie  

saiaoclioiyUrakforii
W arunki i ceny te sam e jak w  G d ańsk u  

loco Grudziądz

W ozy  ok azow e  sta le  ń a  sk ładzie  
O lb rzym i w yb ór części zap as.

8 ecja ln e w arsztaty rep eracyjn e

W ielki wybór opon latnochodpwych pierwszorzęd­
nych marek jal „MICHELIN". „FIRESTONE", 

„DUNLOP- angielakl „GOODYEAR 4*

W u lk aiyzacja  gu m  zap on tocą ąają . ąas^ fl  

S tacja b en zyn ow ą przed składem  

czynna we dnie i w nocy

B . M roczyń sk l
Groblowa 3. G R U D Z IĄ D Z Telefon 609.

sezonowych 
do obróbki buraków  

cukrowych 
P robostw o O R Z E C H O W O  

p. Kowalewo

Na zbliżający się 
sezon polecam

F A R B Y
w od n e i olejn e  

w wszelkich odcieniach 

p ok osty —  lak iery , 
p en d zle i szab lon y  
krajowych  i zagr. fabryk

T A P E T Y , S Z L A K I 
1 L IS T W Y

od najtańszych 
do najdroższych 

po cenach bezkonkuren­
cyjnych w wielkim  

wyborze.

O b słu ga  

fachow a  I rzeteln a .

Drogerja»-d„Lwein“ 

W . R om aszew sk i

T ei. 13 W ąb rzeźno R r«»«k 2

: D w a
D$-A

Przetarg przymusoiiy
W e w torek , d nia 12. IV . 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed poł. sprzedawana będzie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką obok kościoła ewangelickiego 

1 -a -tj  h czarn ych f»k ór| 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY.

przy Magistracie w W ąbrzeźnie.

P op ierajeie

Handel i Przemysl Palski

d am ski i m ęsk i 
(męski półwyścigowy 

marki .Corona") prawie 
nowe do sprzedania.

M ickiew ieza 27 
arter prawo 

furą  

snu  

dla konia 

kupi

GlosW jiirzesti
Wł. Kulerskl 

Grudziądz 
fabryka bloków kasow. 
tzutuch 1 bezkoAcowuch

B-17-376 zł er

Bloki
kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty I wzory


